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W i e r z y ć  i  w y t r w a ć !
Pod hasłem tym zredagowany zo­

stał najnowszy numer „Polaka w Niem­
czech" (luty 1938), miesięcznika organi­
zacyjnego Związku Polaków. Wszak na 
okładce tego numeru rzuca się w oczy 
reprodukcja „Odznaki Wiary i Wytrwa­
nia", którą na Kongresie w Berlinie u- 
honorowam zostaną wszyscy, co od-sa­
mych początków stoją w szeregach na­
czelnej organizacji. Oni to poprzez za­
służoną odznakę staną się dla nas młod- 
szych widomym przykładem,, że nie­
ustannie, bez przerwy, codzień, od mło­
dości do lat sędziwych irzeba pracować 
dla Sprawy, trzeba wierzyć i trwać i 
wiarę rzucać w przyszłość pomostem
następujących po sobie pokoleń.'

Obszerny i piękny je?t tegomiesię- 
czny „Polak w Niemczech". Obejmuje 
aż 52 strony, a zawiera cenne w treści 
artykuły i okolicznościowe fotografie. 
Treść jego porusza wszystkie dziedziny 
działalności Polactwa w Niemczech. 
Ten jeden numer jest jakby szkatułą, 
zawierającą całość naszego życia spo- 
ł ecz no-na ro do w ego.

Przypatrzmy się szczegółowo tre­

ści: Najpierw fotografia afiszu propa­
gandowego przypomina nam obowiązek 
chwili obecnej — „Jedźmy na Kongres 
Polaków w Niemczech" do Berlina! 
Następnie czytamy mocne, niezbite 
s t w i e r d z e n i e  o istnieniu nas Po­
laków w Niemczech. Dalej Ks. Patron 
dr. Bolesław Domański mówi nam o 
naczelnej organizacji, jako o „Dziele Mi­
łości i Wiary" a dr. Jan Kaczmarek 
wykłada fundamentalne ząsądy odwiecz­
nej „Idei Polskiej. Kolejno następują 
wyczerpujące artykuły: prezesa Stefa- 
na Szczepaniaka na temit pracy Ludu 
Polskiego w okresie lat 15-tu, dyr. 
Władysława Wesołowskiego o organi­
zacji Związku Polaków, ks. Józefa Stypi-

BERL1N. — Na Sali Rodła w 
Centrali Związku Polaków w Niem­
czech odbyła się we wtorek konferen­
cja Kierowników Dzielnicow. Związku.

Kierownicy Dzielnic przedstawili 
szczegółowo położenie prawne ludno­
ści polskiej na poszczególnych terenach 
Rzeszy.

Rekowskiego o opiece duchowej, syn­
dyka a'r. B/nnona Openkowskiego o o- 
bronie prawnej, znanego Arki Bożka 
na temat wspomnień o Konwencji Ge­
newskiej na Górnym Śląsku, redaktora 
nacz. Jana Łangowskiego o naszej pra­
sie, redaktora Edmunda Osmańczyka o 
młodzieży polskiej w Niemczech, kie­
rowników poszczególnych Dzielnic Zw. 
Pol. w N. — Stefana Murka, P'awła 
Ledwolorza, Michała Wesołowskiego, 
Kazimieiza Pietrzaka i Izydora Mićko- 
wicza o pracy na terenach, Kazimierzą 
Czerwińskiego o szkolnictwie naszym, 
dyrektora Franciszka Lemańczyka na te­
mat twórczości gospodarczej, prezeski 
Heleny Kończakowej o kobiecie poi-

W drugiej części konferencji załat­
wiono sprawy uczestnictwa i wyjazdów 
na Kongres Polaków w Niemczech, 
który odbędzie się dnia 6 marca w 
Berlinie.

Na wszystkich terenach Kongres 
jest głównym przedmiotem zaintereso­
wania i rozmów.

skiej w  Niemczech’, redaktora Czesła­
wa Tabernackiego na temat ustawodaw­
stwa.

Poznajmy w ramach tej krótkiej re­
cenzji choć tylko słowa Ks. Patrona dr. 
Domańskiego. Mówi nam Ks. Patron o 
naszej naczelnej organizacji: „Gmach
to duchowy, ducha polskiego, dla pol­
skiej duszy przeznaczony. Gmach to z 
samych polskich1 dusz, z samych pol­
skich serc, gorejących miłością do naro­
dowości polskiej, db mowy polskiej, db 
zwyczajów... Miłość wzajemna ten 
gmach Związku Polaków zbudowała z 
samych płomiennych polskich se rc ... 
A jeden cel Związek sobie przeznaczył: 
Obrona interesów ludności polskiej we 
wszystkich dziedzinach życia społecz­
nego, jak również poszczególnych praw 
swych członków. . .  A komu Związek 
Polaków zawdzięczamy? Otóż ten Zwią­
zek Polaków to jest T w o je  dzieło, 
L u d u  P o l s k i .  Zrozumiałeś jego 
znaczenie, potrzebę. Wybrałeś przed­
stawicieli ao jego władz. Popierałeś go, 
darzyłeś zaufaniem. Tobie i tylko To­
bie zawdzięczamy Związek Polaków..."

Konferencja kierowników w Berlinie

Wszyscy Polacy na Kongres Piętnastolecia do Berlina
R o d a c y !
Polactwo w Niemczech obchodzi piętnastoletnią rocznicę swej ojcowskiej organizacji — 

Związku Polaków.
Od trzech m iesięcy odbywają się sejmiki dzielnicow e i w ieczornice  

Rodła. W szędzie  widnieje dumny znak Rodła, w szędzie śpiew ane jest to sam o  
Hasło — Wytrwania i W ygrania.

W szędzie, czy to na Westfalii czy na Prusach Wschodnich, na Prograniczu czy 
Śląsku Opolskim, w Berlinie czy w Hamburgu, Polacy w Niemczech wykazali, że wiernie sloją 
pod sztandarami Związku Polaków, że złączeni są w jedną polską rodzinę.

To było zadaniem  Sejm ików  dzielnicow ych.
Teraz kolej na Kongres całego Polactwa.
Musimy na Kongres ten przybyć jaknajliczniej.
Musimy wykazać sprawność naszej organizacji, nasze wyrobienie społeczne, naszą 

nąrodową dyscyplinę.
Kongres nasz musi być najliczniejszy.
Powinniśmy wykazać, że jesteśmy w Rzeszy Niemieckiej i liczną i dobraną gromadą.
Duża gromada ale i jednolita, zwarta, wierząca i miłująca.
D zień  Kong resu  zb liż a  s ię  w ie lk im i krokam i.
Z g ła s z a jc ie  s ię  tłum nie, aby w z ią ć  ud z ia ł w w ie lk im  dn iu 

P o la c tw a  w N iem czech -



Rokowania z Włochami
przyczyną przesilenia w Anglii / Przebieg 

posiedzenia w Izbie Gmin
LONDYN. — Debata w Izbie Gmin 

wywołała wielkie zainteresowanie. Sali 
posiedzeń była szczelnie zapełniona. Ga­
leria dla lordów, która zwykle świeci 
pustkami, dziś była przepełniona. W lo­
ży dla dyplomacji zajęli miejsca 
wszyscy ambasadorowie. Uwagę zwra­
cała nieobecność ambasadom Grandie- 
£o.

Owacja na cześć Chamberlaina i Edena
O godz. 3.15 na ławie rządowej 

zajmuje miejsce piremier Chamberlain, 
któremu większość rządowa zgotowała 
gorącą owację. O godz. 3.40 w drzwiach 
ukazuje się minister Eden w towarzy­
stwie lorda Cranborne. Posłowie opozy­
cji i znaczna część posłów większości 
rządowej powstaje z miejsce i wita o- 
wacyjnie min. Edena.

Po otwarciu posiedzenia zabrał 
głos premier Chamberlain. Podał on 
do wiadomości Izby rezygnację min. 
Edena i lorda Cranborne i oznajmił, że 
obaj pragną złożyć osobiście deklaracje, 
wyjaśniające motywy ich decyzji.

Przewódca opozycji, pos. Attlee o- 
raz przewódca opozycyjnych liberałów, 
pos. Sinclair zwrócili się wówczas z żą­
daniem, aby debata nad oświadczeniami 
nie była ograniczona do dnia dzisiej­
szego. Ze względu na zasadniczy zwrot 
w polityce zagranicznej W. Brytanii obaj 
mówcy proponują, aby dofcata trwała 
dłużej.

W odpowiedzi Chamberlain o- 
świadczył, że nie widzi potrzeby prze­
sądzania już' obecnie czasu, niezbędne­
go dla przeprowadzenia debaty.

Mowa ministra Edena
Następnie zabrał głos min. Eden. 

Rozpoczął on od stwierdzenia, żc sil­
ne przekonania polityczne nie dadzą się 
pogodzić z warunkami pracy, nie sprzy­
jającymi takim przekonaniom. Minister 
Eden nie wątpi, iż ostateczny cel jego 
zarówno jak premiera jest ten sarn — 
utrzymanie pokoju, ale — jego zdaniem 
— do pokoju dążyć należy, opierając się 
na szczerym, prawdziwym wzajemnym 
poszanowaniu. Na tych przesłankach ro­
kować można z każdym rządem. Przy 
tego rodzaju rokowaniach i stosowa­
nych przy nich metodach dążyć należy 
do wzmocnienia, a nie do podważania 
podstaw, na których opiera się poro­
zumienie międzynarodowe.

Nawiązując do wymiany poglądów 
miedzy rządem brytyjskim i rządem 
włoskim, która doprowadziła do ujaw­
nienia różnicy poglądów między premie­
rem i ministrem spraw zagranicznych, 
min. Eden stwierdził, że Wielka Bry­
tania związana była na rzecz rozmów 
z Włochami od chwili, gdy Chamber­
lain dokona! wymiany listów z Musso- 
linim. Minister Eden — jak wynikało 
z jego słów — nie aprobował tego kno- . 
ku premiera.

Obecnie rząd włoski wysunął pro­
pozycję, aby rokowania rozpoczęły się 
natychmiast w Rzymie. Tymczasem zda­
niem p. Edenea stanowisko rządu wło­
skiego wobec zagadnień międzynarodo­
wych w ogóle, a wobec Wielkiej Bry­
tanii w szczególności nie jest takie, a- 
by uzasadniało natychmiastowe podję­
cie rokowań. Nie należy z Włochami 
wszczynać rozmów, dopóki wroga W. 
Brytanii propaganda włoska nie usta­
nie. Nie należy również poświęcać kwe­
stii Hiszpanii na rzecz szybkiego wzno­
wienia rozmów. W sprawie Hiszpanii 
stanowisko Włoch daje dużo obietnic, 
ale mało nadziei w dziedzinie faktów. 
Zdaniem ministra Edena, nie należało 
odrzucać możności wznowienia rozmów 
z rządem włoskim, czy innym rządem, 
ale warunki wstępne powinny dawać 
prawdopodobieństwo powodzenia roz­
mów. Dzisiaj te warunki nie istnieją.

__ Poda jąc następnie jn zegląd wyda­
rzeń w stosunkach włosko-brytyjskich 
w ostatnim roku i wskazując na sze­
regu przykładów dowody złej woli 
Włoch, min. Eden oświadczył, że nie 
można ryzykować powtórzenia się te­
go rodzaju wydarzeń.

Zanim rozpoczęte zostaną oficjalne 
rozmowy z rządem włoskim w Rzy­
mie, należy poczynić pewne posunięcia 
w kwestii hiszpańskiej. Wielka Bryta­
nia dać winna światu nie same obiet- 
nices lecz również konkretne osiągnię­
cia. Ze swej strony Rzym winien dać 
dowody solidarnej dobrej woli. Przykła­
dem tego musi być kwestia hiszpań­
ska. W obliczu jaskrawych przykładów 
naruszania zobowiązań międzynarodo­
wych, w obliczu usiłowań uzyskania 
politycznych korzyści przemocą lub pod 
przymusem — Wielka Brytania musi 
zająć niezłomne stanowisko. Jakże moż­
na przystępować do rokowań, gdy je­
dna strona oświadcza, że albo teraz al­
bo nigdy. Nigdy nie zgodziłbym się na 
prowadzenie rokowań pod groźbą. 
Zresztą — podkreślił minister'Eden —‘

kwestia rokowań włosko-brytyjskich nie 
jest jedyną przyczyną różnicy między 
poglądami moimi i premiera Chamber­
laina.

Między mną a premierem — cią­
gnie dalej p. Eden — zaistniała różnica 
poglądów i metod, a trudno ustalić, 
gdzie kończą się poglądy i metody, a 
zaczynają podstawowe zasady? Premier 
posiada zdecydowane poglądy na poli­
tykę zagraniczną, ja również mam zde­
cydowane poglądy. — W interesie mię­
dzynarodowym leży przywrócenie jed­
ności w działaniu między ministrem spr. 
zagranicznych i premierem. Moim zda­
niem, nie będziemy w stanie uzyskać po­
stępów w sprawach europejskich, o ile 
zezwolimy na zapanowanie wrażenia, 
że W. Brytania ustępuje przed nieu­
stanną presją.

Po mowie kanclerza Hitlera
Mowa Schuschnigga

WIEDEŃ. — Kanclerz Schusćhnigg 
ma wygłosić 24 b. m. mówę, w której 
zajmie stanowisko wobec niedzielnej de­
klaracji Hitlera.

W kołach, zbliżonych db rządu, o- 
mawiają mowę Hitlera pozytywnie, pod­
kreślając, że była ona wypowiedziana 
w duchu umowy z on. 11 lipca.

Pozytywne komentarze Rzymu
RZYM. — Virginio Gayda, komen­

tując w „Giornale d‘Italia" mowę Hi­
tlera stwierdza, że faszyzm i narodowy 
socjalizm nie zagrażają nikomu. Są one 
skierowane jedynie przeciw komunizmo­
wi jako sile destrukcyjnej. Nie są one 
natomiast skierowane przeciw demokra­
cji, z którą mogą współpracować po­
kojowo.

Gayda pisze dalej, że oś Berlin — 
Rzjm stała się dziś potężną siłą kon­
strukcyjną w skłóconej Europie. Poro­
zumienie włoskó-niemicckie, zrodzone 
z obopólnego realizmu, dojrzało w o- 
ktesie abisyńskim i rozwinęło się w cią­
gu lat następnych.

Przechodząc następnie do słów Hi­
tlera o Austrii, Gayda zauważa, że za­
wierają one myśli, których" należało się 
spodziewać. Wszystko, co stało się 12 
lutego rb., przyczyniło się db zgody 
między Austrią i Niemcami. Jest to 
fakt zasadniczy, który sam przez się 
stanowi odpowiedź na różne zagranicz­
ne spekulacje, dotyczące stanowiska 
włoskiego w tej kwestii.

W całokształcie mowa Hitlera — 
konkluduje Gayda'— jest wyrazem siły 
reprezentowanej obecnie przez Iii Rze­
szę i jej armię. Z siły tej Włochy fa­
szystowskie są bardzo zadowolone ze 
względu na pomoc, udzieloną przez 
Włochy przy formowaniu tych sił, jak 
również ze względu na ich znaczenie dla

Rzesza uznała d<
TOKIO. — Niemiecki charge d‘af- 

faires poinformował oficjalnie posel­
stwo Mandżukuo w Tokio o decyzji nie­
mieckiej uznania niezależnego państwa 
mandżurskiego.

TOKIO. — Wedle oświadczeń 
przedstawiciela japońskiego minister­
stwa spraw zagranicznych u/ilanie Man­
dżukuo przez Niemcy stanowi ważne 
posunięcie na rzecz stabilizacji w Azji

utrzymania pokoju i równowagi w Eu­
ropie.

Na Węgrzech
BUDAPESZT. — Mowę Hitlera 

przyjęły tutejsze koła polityczne nao- 
gół z zadowoleniem. Wskazuje się tu 
przede wszystkim na ustęp mowy, do­
tyczący uregulowania spraw mniejszo­
ściowych, co Węgry szczególnie inte­
resuje ze względu na ich mniejszości w 
państwach sukcesyjnych. Ewentualne 
polepszenie sytuacji mniejszości niemiec­
kiej w Czechosłowacji pociągnąć winno 
ustępstwa wobec mniejszości węgier­
skiej. Z zadowoleniem przyjęto również 
wymienienie Węgier na pierwszym 
miejscu państw zaprzyjaźnionych z 
Niemcami.

Ustęp mowy, poświęcony Austrii, 
wpłynął uspakajająco na tutejszą opi­
nię publiczną, chociaż podkreśla się, iż 
kanclerz Hitler nie zagwarantował wy­
raźnie niepodległości Austrii.

Z zainteresowaniem jest tu oma­
wiana deklaracja Hitlera o stosunkach 
polsko-niemieckich.

W Ameryce
NOWY JORK. — Dzienniki poran­

ne podały na czołowych miejscach mo­
wę kanclerza Hitlera w Reichtagu oraz 
wiadomości o ustąpieniu ministra Ede­
na. Tylko kilka dzienników zamieściło 
redakcyjne komentarze o mowie Hitlera, 
utrzymane naogół w tonie przychylnym. 
„Daily News" oświadcza, że mowa Hit­
lera jest dominującym wydarzeniem w 
Europie. „Washington Post" podkreś­
la pewność własnej siły, jaka cechuje 
mowę Hitlera. Dziennik ten formułuje 
przypuszczenie, że po Austrii następnym 
objętem interwencji niemieckiei bedzie 
Czechosłowacja.

jurę MaiiilżuKuo
wschodniej. Stery urzędowe japońskie 
z radością powitały decyzję kanclerza 
Hitlera. Przedstawiciel ministerstwa spr. 
zagranicznych zaznaczył ponad to, że 
wywody Hitlera powinny posłużyć za 
naukę rządowi marszałka Czang-Kai- 
Szeka, który wciąż jeszcze nie chce zro­
zumieć, że jego polityka wobec Japonii 
jest zasadniczo błędna i katastrofalna 
dla Chin.

Nar. socjaliści o budowie nowej Austrii
EERLIN. — „Das !2U hr Blatt" za­

mieszcza artykuł pret. Hermana Fappa 
z Linzu p. t. „My, Niemcy w Austrii", 
w którym autor tu. in. pisze: „Wy­
puszczeni z więzień i obozów koncen­
tracyjnych narodowi socjaliści — to naj­
lepsi i najbardziej przekonani patrioci 
Austrii, zawsze gotowi stanąć do ape­
lu, aby wraz z kanclerzem Schuschnig- 
giem w niezachwianej wierności dla wo­
dza Hitlera, budować nową Austrię. 
Dzięki układowi z 12 lutego, czasy

smutnych błędów należą do przeszłości. 
Przed Austrią stoją już dziś zadania o- 
gólno-niemieckie: spełnienie 1000-letniej 
niemieckiej misji na południowym 
wschodzie Europy. Za układ ten Niem­
cy austriaccy są głęboko wdzięczni kan­
clerzowi Hitlerowi, to też w ub. so­
botę cale procesje ludności z Linzu dą­
żyły do grobu rodziców kanclerza w 
Leonding, aby przez ten symboliczny 
czyn wyrazić wdzięczność za don.osłą 
dla wszystkich Niemców decyzję".

Oświadczenie lorda Cranborne’a
Po min. Edenie złożył krótkie o- 

świadczenie lord Cranborne. Oświad­
czył on, że nie należy dążyć db poro­
zumienia i  krajami totalnymi, dopóki 
nie udowodnią one, iż kierują się do­
brą wiarą w stosunkach międzynarodo­
wych.

W słowach bardzo agresywnych 
lord Cranborne odńiówił premierowi 
Chamberlainowi rzeczowej kompetencji 
dla rozstrzygania spraw polityki zagra­
nicznej. F'rogram, który zamierza obec­
nie realizować premier Chamberlain, nie 
jest — zdaniem lord'a Cranborne — 
przyczynkiem na rzecz pokoju, lecz u- 
stępliwością przed przemocą.

Mowa premiera Chamberlaina
Następnie zabrał głbs premier 

Chamberlain.
Premier oświadczył, Że ma przede 

wszystkim trzy cele na uwadze: T) o- 
chronę interesów brytyjskich, 2) utrzy­
manie pokoju i rozwiązywanie sporów 
środkami pokojowymi, a nie drogą 
przemocy, 3) popieranie polityki przy­
jaznych stosunków z innymi narodami, 
które szanują przepisy postępowania 
międzynarodowego, bez których nie 
można utrzymać ani bezpieczeństwa, 
ani stabilizacji. Premier nie wierzy, aby 
przy dobrej woli i stanowczości me 
można było usunąć pretensyj i oczyścić 
drogę ze sporów. Dla tych powodów 
premier uważał za celowe szukać oka­
zji do wszczęcia rozmów z Niemcami 
i Włochami, aby ustalić, czy istnieje 
jakaś wspólna płaszczyzna, na której1 
możnaby zbudować ogólny szemat u- 
spiokojenia Europy.

Premier zaprzecza, jakoby ze stro­
ny włoskiej wysunięto ultimatum „te­
raz, albo nigdy", lub' jakoby Włochy 
wysuwały pod adresem W. Brytanii ja­
kiekolwiek groźby.

Różnica między inną a min. Ede­
nem — podkreślił premier — ujawniła 
się w sposób wyraźny po raz pierwszy 
dópiero w ub. piątek, gdy po moich' 
rozmowach z amb. Grandim w obec­
ności min. Edena omawialiśmy między 
sobą nasze wrażenia i wnioski z tych,1 
rozmów. Na posiedzeniu gabinetu w so­
botę po południu okazało się że min. 
Eden pragnie z nieporozumienia co d!o 
taktyki wobec Włoch wyciągnąć jak 
najdalej idące konsekwencje i ustąpić z 
rządu. Decyzja min. Edena była dla 
premiera i członków gabinetu niespo­
dzianką. W dągu soboty i niedzieli 
próbowano bezskutecznie nakłonić min. 
Edena, by zmienił decyzję.

W poniedziałek rano — ciągnął p. 
Chamberlain — odbyłem rozmowę z 
amb. Grandim, który zakomunikował 
mi zgodę na formułę brytyjską w spra­
wne wycofania ochotników z Hiszpanii. 
Premier odczytał w tym miejscu tekst 
deklaracji, złożonej mu przez amb. 
Grandiego w imieniu Mussoliniego.

Premier wyraził następnie nadzieję, 
że rząd włoski wznawia rozmowy W 
szczerej dobrej wierze. Ghodżi mi prze­
de wszystkim o przyszłość — powie­
dział. — Czy jest g o  pomyślenia osiąg­
nięcie kiedykolwiek prawdziwego po­
koju, o ile trwa się w mentalności 
vendetty? Nigdy nie byłem bardziej 
przekonany o słuszności mej decyzji, 
jak tym razem. Celem mojej polityki 
jest doprowadzenie do ogólnej stabiliza­
cji w Europie, a w tym celu koniecz­
nym jest dojście do porozumienia mię­
dzy W. Brytanią, Francją i Włochami.

Podkreślając konieczność utrzyma­
nia jak najbliższego zwuązku między 
W. Brytanią i Francją, premier z naci­
skiem zapewni ił Izbę, że uważa współ­
pracę brytyjsko-francuską za podstawę 
polityki pokoju. Jestem napewno rów'- 
nie szczerym przyjacielem Francji, jak 
minister Eden. Jeżeli między W. Bry­
tanią i Francją z jednej strony, a Niem­
cami i Włochami z drugiej nie dopro­
wadzimy q o  pokoju — to stoi przed 
nami straszna perspektywa zderzenia 
się, co pociągnąć może za sobą zni­
szczenie cywilizacji europejskiej. Moim 
dążeniem jest ratowanie pokoju europej­
skiego — zakończył premier.

Mowa premiera wywołała duże 
wrażenie i gdy p. Chamberlain koń­
czył, Izba zgotowała mu owację.

W dalszej debacie zabierali głos: 
przewódca opozycji, pos. Attlee, prze­
wódca liberałów Sinclair, poseł konser­
watywny Amery, Tabourzysta Grenfell 
i kilku innych.

1
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Wieści z nieba
Poaczas rewolucji francuskiej, a- 

stronom Lalande uratował wielu du­
chownych, którzy się schronili do je­
go obserwatorium.

Lelande poradził im, żeby w cza­
sie rewizji udawali astronomów. Du­
chowni jednak przeciwko takiemu posta­
wieniu sprawy zaprotestowali. „Nie mo­
żemy" — oświadczył — skalać nasze­
go życia nawet jednym drobnym kłam­
stwem".

Ależ to wcale nie jest kłamstwo — 
odparł Lalande, „Przecież astronomów 
nazywa się powszechnie zwiastunami 
niebieskimi, a czyż wy mmi nie jesteś­
cie?".

Artykuł 214
Każdy Francuz zna artykuł 214 ko- 

' deksu cywilnego, który mówi, że żona 
we wszystkich sprawach podlega mę­
żowi. Artykuł ten jest głównym argu­
mentem w procesie, który toczy się o- 
becnie przed sądem paryskim. Pewien 
Paryżanin, zamieszkały stale w Paryżu, 
skarży swoją żonę wybitną artystkę 
francuską Alicję Delysia, występującą i 
mieszkającą stale w Londynie, o to, że 
nie chce wrócić do Paryża. Oskarżona 
małżonka tłumaczy się tym, że jej za­
wód zmusza ją do przebywania w Lon­
dynie. Małżonek zaś twierdzi, że dla­
tego nie jedzie do Lojidynu, ponieważ 
przeszkadzają mu w tym jego zajęcia i 
interesy związane nierozerwalnie z Pa­
ryżem. Obie strony wysuwając, 
więc identyczne argumenty. Większą 
rację należy jednak przyznać małżon­
kowi, który przed ślubem postawił swej 
przyszłej żonie warunek stałego prze­
bywania w Paryżu.

Paryski sąd nie powziął jeszcze de- 
’ cyzji, jak rozstrzygnąć tę z dwóch stron 
należycie umotywowaną sprawę. Sądzić 
jednak można, że sąd nie ze wzglę­
du na męską solidarność, ale ze wzglę­
du na przedślubne porozumienie w tej 
sprawie, stanie po stronie pokrzywdzo­
nego męża.

Złodzieje miedzi
. Na skutek wysokiej ceny miedzi 
w Italii, instalacje elektryczne stały się 
celem licznych wypraw złodziejskich 
kończących się tragicznie.

Do transformatora na dworcu to­
warowym w Mediolanie, włamali się 
złodzieje celem zdobycia cennego me­
talu. Wyprawa zakończyła się ciężkiem 
porażeniem jednego z uczestników.

Tejże nocy .trzej inni złodzieje zo­
stali porażeni przy przecinaniu linii wy­
sokiego napięcia.

Trzeci wypadek zdarzył się w trans­
formatorze na cmentarzu mediolańskim, 
gdzie został zabity prądem elektrycz­
nym złodziej miedzi, podczas'gdy jego 
towarzysze zdołali zbiec, f

Przywiązanie do klejnotu
W tych dniach zmarła w Paryżu w 

wieku 97 lat rosyjska emigrantka hr. 
Merszow, siostra b. damy dworu w 
Petersburgu.

Zmarła była w posiadaniu niezwy­
kle cennego szmaragdu, który w 1928 r.

był oceniany na 2 mit. fr. Hrabina ni­
gdy nie rozstawała się z klejnotem i 
twierdziła, że nie przeżyje jego straty.

Przed miesiącem hrabina zachoro­
wała i od tego czasu nie opuszczała 
pokoju. Kiedy przed kilku dniami stan 
jej się nagle pogorszył, w tajemniczych 
okolicznościach zaginął klejnot. Następ­
nego dnia po tym fakcie hr. Merszow 
zmarła.

Przywiązanie do klejnotu było u 
hrabiny tak głębokie, że wiadomość 
o jego stracie spowodowała zgon.
Nowa szata Rzymu oodczas wystawy 

1942 *
Na terenie przeznaczonym pod wy­

stawę międzynarodową, mające odbyć 
się we Włoszech w r. 1942, a który 
zajmuje przestrzeń połażoną między. 
Rzymem, a starożytnym portem Ostją 
odbywają się obecnie prace przygoto­
wawcze, mające upiększyć tereny wy­
stawowe i dostarczyć rozrywek cu- 
dzozieincom-turysfom.

Rzym jako miasto starożytne, po­
siada wiele pięknych zabytków, nie na­
leży jednak do rządu miast słynących 
z lokalów rozrywkowych jak np. Wie­
deń, lub Paryż. Stolica Wioch, która 
w szybkim tęinpie się rozrosła do roz­
miarów wielkiego miasta (liczy dziś 
przeszło 1.250.000 mieszkańców) znaj­
dowała się w ciągu długich wieków 
pod wpływem Watykanu i atmosferą 
tam panująca nie sprzyjała rozkwitowi 
lekkiego a czasem nawet lekkomyślne­
go życia.

Jednak turysta przybywający na 
wystawę, potrzebuje rozrywek. Władze 
rzymskie, które chciałyby jak najdłu­
żej żatrzymać cudzoziemców, starają się
0 uprzyjemnienie im pobytu. Obecnie 
zatem czynione są próby oświetlania 
podczas ciemnych nocy południowych 
pięknych zabytków Rzymu. Jak twier­
dzą specjaliści, widok jest rzeczywiście 
wspaniały. Architektoniczne walory 
starożytnego i średniowiecznego • Rzy­
mu występują podczas sztucznego o- 
świetlenia wprost z nadzwyczajną wy­
razistością. Na czarnym tle nieba ry­
sują się wyraziście starorzymskie bu­
dowle Via dell Impero, Colosseum, 
Luk. Konstantyna, forum cesarskie itp. 
Jednocześnie prowadzone są specjalne 
prace nad wzmocnieniem dopływu wo­
dy do fontann upiększających miasto.

Sie T ransit Gloria Mundi
Do miejscowego szpitala w Medio­

lanie przywieziono ostatnio bS-'etniego 
nędzarza, nazwiskiem Antonio Ahnetti. 
Z trudem można było poznać w biedaku 
dawnego króla mody, który w świecie 
paryskim odgrywał tak wielką rolę.

Jako młodzieniec, przybył Almetti 
ze Szwajcarii do Paryża, gdzie zdobył 
nagrody na słynnej z krawiectwa i mo­
dy ulicy de la Paix. Jego kreacje zwra­
cały powszechną uwagę. Między innymi 
był on wynalazcą sukni, przylegającej
1 t. zw. jupes-culottes, noszonej i dzi­
siaj w formie raczej sportowej. U mło­
dego krawca ubierały się: tancerka fran­
cuska Mistenguett, śpiewaczka włoska 
Tetiazzini, milionerki amerykańskie, 
członkinie domów panujących, gwiazdy'

teatrów i teatrzyków paryskich' — Jed­
nym słowem wszystko co nazwać moż­
na było wówczas światem lub... pół­
światkiem paryskim.

Lecz odwróciło się koło Fortuny. 
Interesy zaczęły iść gorzej; Almetti za­
chorował ciężko. Zgryziony niepowo­
dzeniem Almetti musiał opuścić Paryż i 
jako bezrobotny przekroczył granicę 
rodzinnego kraju. Jego wielki "iegdyś 
majątek nie wystarczył nawet;, aby mu 
zapewnić pobyt w sziptalu.

Happy end
Niezwykła przygada wydarzyła się 

obywatelowi włoskiemu Mario Ouinda, 
który niedawno przybył z Ameryki. 
Przed laty 20, będąc jeszcze młodzień­
cem, Quinda rozporządzał wcale nie­
złym głosem, odbył naukę w jednym z 
konserwatoriów włoskich i posJanowił 
udać się do Ameryki, ażeby tam zrobić 
karierę śpiewaczą. Los jednak zrządził 
inaczej. Zamiast czarować słuchaczów 
wysokim „C“ , Quinda trafił do kuchni 
jednego z. wielkich hotelów w Nowym 
Jorku, gdzie zabłysnął talentami ga­
stronomicznymi. Marzenia młodego 
częściowo się ziściły. Zrobił karierę i 
w krótkim czasie został milionerem. 
Zdobywszy majątek powrócił do kraju 
rodzinnego i zamierzał pędzić ciche ży­
cie, nabywszy willę w jednej w spokoj­
nych dzielnic Rzymu. Lecz — jak to mó­
wią — „rachunek był zrobiony nie ty­
le bez gospodarza, ile bez sąsiada" w 
danym wypadku. Okazało.się bowiem, 
że sąsiadka jego była nauczycielką śpie­
wu i muzyki i nieszczęsny Ouinda, któ­
ry poniósł klęskę na polu artystycznym, 
wysłuchywać teraz musiał niezdarnych 
trelów pupilów nauczycielki.

Były kucharz i milioner protesto­
wał gwałtownie i w końcu me mając 
innego wyjścia podał sąsiadkę do są­
du o zakłócenie spokoui publicznego 
W dniu rozprawy stawili się przeciw­
nicy osobiście na sali sądowej i zale­
dwie spojrzeli na siebie... po chwili pa­
dli sobie w objęcia. Okazało się bo­
wiem że nauczycielka, zakłócającą ciszę, 
była dawnym profesorem śpiewu w, 
konserwatorium, do którego uczęszczał 
Ouinda. Gdy zdziwiony tym cNrotem 
sprawy urzędnik zdołał ochłonąć zmu­
szony był odłożyć akta sprawy i za­
żądać wycię ' v stanu cywilnego, gd^ż 
nieubłagani dotychczas wrogowie po­
stanowili się związać węzłem małżeń­
skim.

Niezwykły wvpadek
W tych dniach przechodnie w ma­

łej mieścinie lotaryńskiei Wargnies-le- 
Grand nieopodal Valanciennes pod/i- 
dziwiać mogli pięknie ustawiony ogo­
nek, złożony z 800 mieszkańców tam­
tejszych, i wyczekujących swej kolejki 
przed okienkiem kasowym nrejscowę*- 
go urzędu skarbowego. Niezwykle 
tłumne przybycie ludności wywołane 
zostało zapewnieniem tamtejszego u- 
rzędnika skarbowego, który ogłosił, że 
wypłaci mieszkańcom miasteczka po 7 
franków ria głowę. Niespotykana w 
dziejach skarbowości decyzja datuje z 
czasów zamierzchłego średniowiecza. 
Podczas wielkiej epidemii dżumy jeden 
z panów włości, do których należało 
wówczas Wargnies-le-Grand, obiecał 
mieszkańcem miasteczka, że podaruje 

! im 12 hektarów gruntu w razie, je­

żeli z obawy przed epidemią nie opu­
szczą jego posiadłości. Ponieważ ów­
cześni mieszkańcy okazali dostateczne 
zainteresowanie zrobionym im podurun- 
kiem, dzisiejszy ich potomkowie korzy­
stają z czynszu za te grunty który za 
pośrednictwem urzędu skarbowego zo­
staje im regularnie wypłacany.

H u m o r
Stopniowanie.

Gdy szukałem w ogłoszeniach pie­
niędzy, otrzymałem 1 ofertę i to tylko 
z jakiegoś biura pośrednictwa. Gdy po­
tem szukałem żony z pieniędzmi, o- 
trzymałem 23 ofert. Gdy wreszcie szu­
kałem 'tylko żony, otrzymałem 2005 
ofert.

* *, *
Definicja.

Nauczyciel: Co znaczy słowo narze­
czona? |

Uczeń: ja wiem proszę pana psoral
Nauczyciel: Gadaj więc!
Uczeń: Narzeczona, to jest taka 

już duża dziewczyna, co ma już męża, 
ale jeszcze z nim ślubu nie wzięła.

* * *
Dialog

— Czy uprawiasz sporty zimowe?
— Owszem kaszlę!

* * *
PADEREWSKI 1 PUCYBUT.
„Ric et Rac" podaje anegootę o 

Paderewskim. Pewnego dnia spacerując 
po jednej z pryncypalnych ulic pewne­
go miasta Jugosławii, zostai zaczepiony 
przez obdartego „czyścibuta".

— Może oczyścić buty panu? — 
zapytuje malec, tak brudny, jak czer- 
nidlo do czyszczenia obuwia.

— Dziękuję — odpowiada Pade­
rewski — mam czyste buty, lecz jeśli 
ty chcesz sobie umyć twarz i ręce, to 
dam ci 20 dynarów, powinno ci to wy­
starczyć.

Mały chłopak pośpiesznie oddalił 
lił się do pobliskiej studni j po chwili 
przyszeał, ogarnięty i czysty, do Pade­
rewskiego.

— Oto twoje 20 dynarów — powie­
dział Paderewski i wręczył mu pienią­
dze. Chłopiec spojrzał na wielkiego 
pianistę i uśmiechając się zwrócił 20 
cyna ró w.

— Niech paii je weźmie dla siebie i 
pójdzie obciąć sobie włosy.

Paderewski racy nie posłuchał.
* *  *

ŻYJĄ ZGODNIE.
— Jakże się pan czuje w małżeń­

stwie?
— Świetnie. Po całych dniach jej 

nie rna w domu, a po całych nocach 
mnie nie ma w domu, żyjemy sobie 
zgodnie.

*  *  *

WYBREDNĄ
— Człowiek, za którego wyjdę za 

mąż musi 'być silny jak lew, zwinny jak 
tygrys, mądry jak wąż, zuchwały jak 
orzeł, a glos musi mieć slowicy!

— No, ale zapomniałaś jeszcze do­
dać, że powinien być także Osłem, aby 
mógł się z tobą właśnie ożenić.

Jak  to polska Pyza wędrowała (Ciągdalszy) (m . swiatpoi)

295) Ze szwoleżerami szła Pyza 
Warszawą,

patrzyła na lewo — patrzyła 
na prawo.

Spojrzała na zegar: — Gdy mi czas 
pozwoli,

, to dziś jeszcze będę w Żelaznej
ftfca*. —

296) Mknie kolej. W niej — Pyza. Lecz wy­
siada wkrótce.

Mknie dalej saniami w bardzo ciepłej 
szubce. .

Srebrna wieś od śniegu. Srebrne da­
chy wioski.

Srebrny ogród dworski i dom Szope­
nowski.

297) Zmrok zapadł. Podchodzi Pyzula 
do drz\yi.

Cicho. .Mazowiecki dom pod śnie­
giem śpi...

Myśli Pyza: — Tętni od wspomnień 
dom ten... >

...niechaj im się przyśni Szopenow­
ski sen ...
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Reforma podatku zarobkowego
Zarobek miesięczny do 84.50 mk. wolny od podatku — Ważne zmiany

podatku dochodowego
W tych dniach1 rząd1 Rzeszy wydał 

nową ustawę, regulującą od podstaw 
podatek dochodowy (Einkommensteuer). 
(Jstawa ta przewiduje szereg zmian o 
doniosłym dla podatników znaczeniu.

W związku z tym minister finansów 
Rzeszy opublikował przepisy wykonaw­
cze w sprawie podatku zarobkowego 
(Lohnsteuer), które poniżej przytacza­
my:
A. Podatek kościelny

Jak wiadomo, dotychczas podatek 
kościelny płaciło się w nieograniczonej 
wysokości stosownie do dochodów po- 
cfatnifca. Im ppiatnik większe posiadał 
dochody, tym wyższy płacił podatek ko­
ścielny. Poza tym niektóre gminy ko­
ścielne uchwalały szczególnie wysoką 
stopę podatku kościelnego, zużywając 
|X>hory na różne kościelne cele dobro­
czynności.

Obecnie na podstawie powyżlszegó 
zarządzenia'podatek kościelny został po­
ważnie ograniczony i me może przekra­
czać 2 proc. łącznej sumy dochodowej 
po wyrównaniu strat.
B. Zapomogi dla nowożeńców

Zapomogi pieniężne, udzielane 
przez państwo z tytułu zamążpójścia 
(Heiratsbeihilfe) wolne są od podatku, 
o ile nie przekraczają 600 mk. Obok jed-

wi to dla rodzin, obarczonych licznym 
potomstwem, poważną ulgę.

C. Kwestia rasowości
Nowa ustawa podatku zarobkowe­

go zawiera znamienną klauzulę. Z 
wszystkich ulg podatkowych, uchwalo­
nych dla dzieci, nie mogą pod żadnym 
warunkiem korzystać dzieci rodziców

żydowskich; inaczej mówiąc rodziny ży­
dowskie zobowiązane są do płacenia 
pełnego, podatku dochodowego i za­
robkowego i żaden wzniesiony z ich 
strony wniosek o obniżenie stopy po- 
dodatkowej nie zostanie uwzględniony.
D. Podatek zarobkowy

Dotychczasowa najmższa stopa w o le ­
go od' podatku zarobku wynosiła mie­
sięcznie 80,OS do 91 mk. Obecnie wy­
nosi ona 84,50 do 91 mk. Kto zatem 
zarabia miesięcznie poniżej 84,50 mk., 
nie musi płacić podatku zarobkowego. 
Zarządzenie to dotyczy w pierwszym 
rzędzie najniższe warstwy klas robotni­
czych, których zarobek tygodniowa nie 
przekracza 20 mk.

Walka z wrogami komunikacji
Władze przeprowadzają ostrą kontrolę ruchu pieszego i kołowego

W końcu ub. r. odbyły się w Niem-1 stosunki materialne winnych, wina i 
czech wielkie uroczystości, poświęcone, wielkość wypadku. W wypadkach cięż-
ważnej dziedzinie rozbudowy sieci dróg 
samochodowych. Osiągnięcia bowiem 
w dziedzinie motoryzacji posuwają zdo­
bycze gospodarcze (komunikacja) Rze­
szy ku coraz wyższym szczytom spra­
wności.

Wraz z wzrostem motoryzacji w 
Niemczech wzrasta również liczba nie­
szczęśliwych wypadków komunikacyj­
nych. Celem zmniejszenia poważnej cy­
fry katastrot drogowych władze wy­
dały nowe zarządzenia, regulujące od 
podstaw ruch pojazdowy w Rzeszy. Za­
rządzenia te weszły w życie z dniem 
1 stycznia 1938 r. Obecnie organa poli­
cyjne przystąpiły do realizacji poszcze­
gólnych przepisów drogowych aż do 
najmniejszych szczegółów. Wobec tego

kich, szczególnie wówczas, jeżeli skut­
kiem lekceważenia przepisów ogólna 
komunikacja zostaje zagrożona, zaw'e- 
szone zostaną wobec winnych kary pie­
niężne w wysokości conajmniej 6 Rm. 
lub odpowiedni areszt. Lżejsze wypadki

obciążone zostaną karą pieniężną poni­
żej 6 Rm.

Do pomocy organom policyjnym 
przydzieleni są członkowie NSKK, któ­
rzy przeprowadzają kontrolę pojazdów 
na skrzyżowaniach ulic, gdzie, jak wia­
domo, zachodzą poważne katastrofy na 
skutek zbyt wysokiego tempa jazdy. 
Kierowca samochodu, który na skrę­
tach ulic rozwija niedozwolone tempo, 
zostanie zatrzymany przez patrole po­
licyjne przy pomocy czerwonej chorą­
giewki, a wieczorem i w czasie gęstej 
mgły zapomocą czerwonej latanii.

Szczególną obserwację roztaczają 
organa kontrolne nad ruchem rowero­
wym. W przyszłości cyklistów bez świa­
tła lub hamulców ręcznych spotka bez­
względna kara pieniężna, a nawet 
areszt.

Ponieważ przechodnie — jak sta­
tystyka wykazuje — powodują szereg 
ciężkich wypadków pod wpływem alko­
holu, władze policyjne ma:ą prawo do­
konywania próby krwi pijanych prze­
chodniów, by zdobyć dowody strony 
winnej. Próbę krwi mogą władze ode­
brać^ również wówczas, jeżeli przecho­
dzień nie spowodował nawet wypadku. 
Wystarczy, że przechodzi przez ulicę, 
co już stanowi niebezpieczeństwo dla 
komunikacji pieszej i koło w U.

lekkomyślność f nierozwaga -  
naiczefózym nowodem pożaru
Dzieci podpalaczami — Uszkodzone kominy i piece kuchenne

Niemieckie publiczne towarzystwa 
ubezpieczeniowe na wypadek pożaru 
zanotowały w ubiegłym miesiącu ol­
brzymią sumę odszkodowawczą w wy­
sokości 4.396.629 Rm. Na ogólną liczbę 
5251 pożarów wypłacono tytułem od­
szkodowania za spalone budynki 
3.305.192 Rm i 1.091.428 Rm za zni­
szczony inwentarz. Nim towarzystwa u- 
bezpieczeniowe wypłacą premię as~ku-

ilorazowych ^P°mogJ po narodzeniu ; warto poruszć niektóre wskazówki, 
dziecka (Geburtsbe.hilfe), udzielne hę- jak win‘ien p,zechodzieii zachowywać 
dą w przyszłości bieżące tego rooza- sj na jczdni b nie „arażać na szwank 
ju zapomogi, które będą wolne od po-[im]Vch przechodniów i kierowców po­
datku poci' warunkiem, ze zarobek mie-1 jazdów 'mechanicznych. 
sięezny pracobiorcy me przekracza 520 .... ,, , . . ,
marek lednorazowa zapomoga z 't y - 1 W mysi nowych przepisów drogo- 
tulu narodzili dziecka nic podlega oFo- wycli uczestnicy pub.icznej szosy, jezdni j racyjną, przeprowadzają drobnostkowe 
datkowaniu, o ile nie przekracza 520,lub d.r.0£‘ jw,nni, P luw ać  się sprawnie, badania w k.eirunku usaem a powodow 
marek. Przepisy wykonawcze orzekają, Inie. c*ł? ,ni kolumnami, me hałaso- j pożaru. Dochodzenia wykazały, ze w 
że w przyszłości również zarobkujące wa<: »“ • Fr^  przekraczaniu jezdni win- większości wypadków przyczyną poza- 
m rótK  rńain rvr.m-o rio P orw an ia  7 111 echować największą ostrożnie, to

znaczy, wpierw obejrzeć się na wszy­
stkie strony, czy w danym momencie nie

mężatki mają prawo do korzystania z 
ulg podatkowych, przyznanych im z ra­
cji posiadania licznego potomstwa (Kin- 
Jerermassigung).

Władze skarbowe uwzględniały do­
tychczas nadzwyczajne obciążenia tyl­
ko wówczas, jeżeli podatnik miał docho­
du najwyżej 20.000 mk. i ponad dwoje 
izieci. Mocą powyższej ustawy granice 

te zostały zniesione tak, iż w przyszłości 
nadzwyczajne obciążenia (długi, wyso­
kie spłaty itd.) będą uwzględniane nie­
należnie od wysokości dochodu. Stano­

row bvła lekkomyślność i brak roz­
wagi. Wymienić tu należy w pierwszym 
rzędzie dzieci, które nie zdając śobie

nadjeżdża samochód. Przechodzić przez j  wcale spraww z ogromu klęski poża- 
jezdnię należy szybko. U wylotu ulic: rowej, pozbawione dostatecznej opieki 
lub na krzyżówkach należy sumien n e 1 rodziców i opiekunów, wzniecają w 
przestrzegać znaków ostrzegawczych i swej dziecięcej lekkomyślności pożary, 
wskazówek regulującego ruch urzędni- które niejednokrotnie przybierają kata- 
ka policyjnego. Przechodzić tylko p | rofalne rozmiary. Z winy dzieci po- 
liniach, wykreślonych przez odpowied- szły z dymem olbrzymie-zapasy zboża, 
nie tabliczki z napisem: „Fiir Fuss- paszy, nasion, co dla ogólnej gospo- 
ganger". darki oznacza poważną stratę.

Wszelkie uchybienia będą ostro ka- Poważny odsetek pożarów przy- 
rane, przy czym uwzględnione zostaną pada również na uszkodzone lub wa­

dliwie działające kominy i jaiece, ku­
chenne. W obecnej porze zimowej 
każdy chętnie przesiaduje w pobliżu 
pieca, nie troszcząc się zbytnio o nie­
zbędną ostrożność. Domownicy nieraz 
zasypiają w pokoju, przy czym z pieca 
nie szczelnie zamkniętego wypada na 
podłogę żarzący węgieł, powodując po- 
żar. Dlatego aktualną jest sprawa za­
chowania jak najdalej idących środków 
ostrożności przy opalaniu pieców do­
mowych i umiejętnego obchodzenia się 
z otwartym światłem w miejscach, w 
których znajduje się materiał łatwo­
palny, jak stodoły, obory, piwnice, stry­
chy itd. Niecłi rodzice, wychodząc do 
pracy lub innego zajęcia, nigdy nic za-* 
mykają w pokoju swych dzieci przy na­
palonym piecu, gdyż nierozwaga ta 
grozi nieobliczalnymi następstwami w 
razie pożaru, wznieconego przez dzie­
ci. Ginie nie .tylko cały dobytek, zdobyty 
nieraz ciężką pracą całych lat, ale w 
płomieniach znajdują również straszną 
śmierć dzieci i trzoda chlewna. A wy­
padków takich niestety jest dużo, o 
czym najlepiej przekonać się można z 
codziennych notatek prasy.

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

Pragnął śmierci, gdyż nie mógł spać
Do urzędu prokuratorskiego w Sa­

lonikach zgłosił się w średnim wieku 
mężczyzna, podający się za Eustratiosa 
Diakopulosa, prosząc prokuratora, aże­
by mu okazał łaskę i zechciał wytoczyć 
sprawę, powodującą karę śmierci. Gdy 
zdziwiony tym żądaniem prokurator za­
pytał się o powody tak.dziwnego żą­
dania, Daikopulos oświadczył, że cierpi 
Ta ogólne zniechęcenie do życia wsku- 
lek bezsenności trwającej już 8 lat. Dai­
kopulos pracował niegdyś w zakładach 
Forda w Detroit i pewnego dnia po­
wróciwszy ze zmiany nocnej nie mógł 
zasnąć. Od tej chwili cierpienie Greka 
stało się chronologicznym. Pomimo 
wielu kuracyj, które odbywał u amery­
kańskich i greckich lekarzy, stan bez­
senności trwa nadal. Daikopulos nie ma 
odwagi pozbawić się sam życia, wo­
bec tego zwrócił się do prokuratora i 
w prostocie ducha żądał od niego wy­
roku skazującego na śmierć. Tym ra­
zem prokurator wystąpił w obronie 
życia.

Sprytny kmiotek żyje darmo
W sprytny lecz niezbyt czysty spo­

sób, zarabiał na życie młody wieśniak 
serbski, 26-Ietni Peter Goman, pocho­
dzący z małej wioski jugosłowiańskiej 
Ruma. Dzięki oszczędności młoGy wie­
śniak zdołał zebrać niewielki kapitalik,

to jest- około 1000 dinarów, wartości 
przeszło 100 złotych polskich. Wieśniak 
wymienił swe oszczędności' na piękny 
nowy banknot 1000-dinarowy, i u- 
zbrojony w swój kapitał postanowił 
żyć nadal wygodnie... z procentów. Po­
jęcie jego o procentach było dość ory­
ginalne. Jeździł on po jarmarkach i 
zwracał się do starszych trochę już’ 
zniedolężniafych chłopów, proponował 
im wymianę pięknego tysiąc-dinarowe- 
go papierka na banknoty 100dinarowe. 
Z chwilą gdy następowała tranzakcja 
Gómaii udawał, że się rozmyślił i przy­
właszczając sobie zręcznie jeden z bank­
notów, oddawał pozostałe chłopu, re 
zygnując z tranzakcji. W ten sposób 
sprytny, lecz nieuczciwy, wieśniak żył 
wygodnie przez 3 lata, zarabiając rocz­
nie około 3000 dinarów. Lecz przy­
szedł czas, kiedy mu się noga powinęła. 
Przez nieuwagę zwrócił się z właściwą 
sobie propozycją do jeunego z chło­
pów, którego rok przedtym oszukał na 
jarmarku. Mściwy chłop, pamiętający 
boleśnie stratę 1Ó0 dinarów, nietylko 
nie dopuścił co oszustwa, lecz pomi­
mo błagania Gomana oddał go natych­
miast w ręce policji. Następne 3 lata 
spędzi on w więzieniu gdzie będzie żył 
na koszt państwa.

Pusta wanna narzędziem śmierci
Niezwykły wypiadek wydarzył się 

onegdaj w Czechosłowacji. Pewien po­
sługacz • wysłany został przez swego 
chlebodawcę db odległego o kilka kilo­

metrów miasteczka, skąd miał on przy­
nieść wannę blasaną. Długa wędrówka 
wywołała u niego silne pragnienie, któ­
re po przybyciu do miasteczka tak in­
tensywnie gasił, że w drodze powrotnej 
zataczał się z jednej strony szoszy na 
drugą, przy czym wanna, którą niósł 
na plecach utrudniała mu jeszcze utrzy­
manie i tak chwiejnej równowagi. W 
pewnej chwili pijany posługacz wy­
wrócił się i upadł tak nieszczęśliwie, 
że wanna przykryła go. Ponieważ pano­
wał silny mróz a szosa była mało u- 
częszczana więc dopiero przejeżdżający 
nad ranem funnanka znalaz’a posługa­
cza zamarzniętego w niezwykłej „trum­
nie".

JePta jako sc^ówek
Straż' graniczna w Koszycach zaa­

resztowała pewnego osobnika, podej­
rzanego o przemyt złota i walut. Częste 
jego przejazdy przez granicę wzbudzi­
ły podejrzenie straży. Przeprowadzono 
osobistą rewizję, która jednakże nie da­
ła rezultatu. Ponieważ istniały silne po­
szlaki, że dany osobnik jest przemytni­
kiem, przewieziono go do szpdaia i 
tam prześwietlano promieniami Roent­
gena. Otrzymane zdjęcia aały wręcz sen­
sacyjne wyniki. Stwierdzono mianowi­
cie, że... jelita oskarżonego zawierały 
złote monety, złoty piasek oraz waluty 
zagraniczne owinięte w pergamin. Czy 
i w jaki sposób wydobyto ten skarb z 
niezwykłego „schowka", o tym historia 
milczy.’

Przesłowiowa psia wierność
Właściciel pewnego tartaku w 

Niemczech posiada! psa rasowego, któ­
ry był do niego bardzo przywiązany. 
Pies ten miał jednakże pomimo wielu 
zalet tę właściwość, że z upodobaniem 
szerzył spustoszenie wśród kur chodzą­
cych po podwórzu tartaku. Z tego też 
powodu żona właściciela tartaku namó­
wiła go do sprzedaży „amatora drobiu". 
Pies został sprzedany przebywającemu 
w okolicy przejazdem panu zamieszkałe­
mu w miejscowości odległej o 400 km. 
i odjechał pociągiem wraz z nowym 
swym właścicielem. Kto zdo^a sobie wy­
stawić zdumienie właściciela tartaku, 
kiedy po kilkunastu dniach na podwórzu 
pojawił się... sprzedany pies. Okazało 
się, że przebył on powrotną drogę 
(przeszło 400 km.), kierując się wyłącz­
nie instynktem, albowiem podróż w 
tamtą stronę odbył pociągiem. Nie trze­
ba dooawać, że dowód niezwykłego 
przywiązania wzruszył nawet właściciel­
kę tępionego przez psa drobiu.

S i c t y l k o
sami winniśmy abono- 
wać gazetę, ale spowo­
dować drugich, ażeby 
pismo polskie czytali

a



Order Odrodzenia Polski
dla przewodniczącego towarzystwa „Nederland-Polen"

AMSTERDAM. — Podczas uroczy­
stego zebrania towarzystwa „Neder- 
land-Polen" w Amsterdamie poseł Ba­
biński udekorował komandorią orderu

Odrodzenia Polski prokuratora van 
Thiela, przewodniczącego tego towarzy­
stwa, obchodzącego 10-lecie swego ist­
nienia.

Nowi podsekretarze stanu
w polskim Ministerstwie Rolnictwa

WARSZAWA. — Prezydent R. P. 
mianował podsekretarzami stanu w Mi­
nisterstwie Rolnictwa i Reform Rolnych 
dr. Maurycego Jaroszyńskiego — pre­

zesa Związku Rewizyjnego Samorządu 
Terytorialnego, oraz Michała Wierusz- 
Kowalskiego — dyrektora departamen­
tu w Min. Przemysłu i Handlu.

Olbrzymi posfep motoryzacji
w Niemczech

Słowacy walczą o autonomie
PRAGA. — Donoszą z Bratislawy, 

ze Słowackie Str. Ludowe po znanym 
przemówieniu ks. Hlinki przystąpiło na 
terenie całej Slowaczyzny do wielkiej 
akcji propagandowej pod hasłem reali­
zowania umowy Pitsburskiej.

Umowa ta, podpisana m. in. przez 
Masaryka w r. 1918 przed tworzeniem 
Czechosłowacji, gwarantowała Słowa­
kom całkowitą autonomię ustrojową.

Obecna akcja Stronnictwa Ludowego 
idzie w kierunku przypominania warun­
ków umowy i żądania wprowadzenia jej

w życie. Wielkie wrażenie wywołała tu 
mowa wiceprezesa stronnictwa słowac­
kiego, pos. Tisso, wygłoszona w Treit- 
czynie. Napiętnował on brutalne me­
tody dyskryminacyjne czeskie i stwier­
dził, że terror, stosowany w Słowacji, 
zwrócił się przeciwko tym, którzy go 
stosują. Tisso zakończył stwierdzeniem, 
iż naród słowacki nie zrzeknie się swej 
odrębności i walczyć będzie o należne 
mu prawa narodowe nawet aż do ewen­
tualnego wyodrębnienia państwowego. 
Wywody pos. Tisso przyjęte były burz­
liwymi oklaskami.

Praga -  centrum działalności 
liominfernu na Europę środkowa

BERLIN. Ouegdaj kanclerz Hitler 
dokonał otwarcia międzynarodowej wy­
stawy samochodowej.

Pierwszy przemówił prezes Związ­
ku przemysłu samochodowego tajny 
radca dr. Ałimers omawiając imponujące 
osiągnięcia niemieckiego przemysłu sa­
mochodowego w dziedzinie stosowania 
materiałów zastępczych w miejsce do­
tąd’ importowanych do Niemiec surow­

ców. Mówca podkreślił olbrzymi po­
stęp motoryzacji Niemiec w ciągu oslat- 
nich pięciu lat. Podczas gcv w roku 
1932 liczba samochodów w Niemczech 
wynosiła 633.000, to w końcu roku 
1937-go wzrosła do 2.S50.000. W roku 
1932 przypadał jeden samochód na 40 
mieszkańców — w roku 1937-ym jeden 
samochód przypadał na 24 obywateli.

PRAGA. W zapowiedzianej przez 
Stalina nowej ofensywie kominternu, 
bardzo aktywną rolę przy realizowaniu 
planów moskiewskich ma odegrać Cze­
chosłowacja.

Centrala Kominternu na środkową 
Europę i Bałkany, została jak wiado­
mo zainstalowana w Pradze jeszcze w 
r. 1934. W Pradze mieszczą się rów­
nież agentury sekcji komunistycznych: 
niemieckiej, polskiej, austriackiej, wę­
gierskiej i rumuńskiej. Ostatnia nomi­
nacja przewódcy komunistów czeskich

Gotwanda, na 5-ego sekretarza Komin- 
ternu, niejako „oficjalnie*' tworzy z 
Pragi centrum wywrotowej działalności 
na Europę środkową. Dotychczasowy 
bowiem delegat II I-ej międzynarodówki 
„rezydował" w Pradze w charakterze 
„pracownika" poselstwa sowieckiego.,

* * *
W każdym razie nie ulega wątpli­

wości, że Kongres Polaków w Niem­
czech dnia 6 marca w Berlinie będzie 
największym wydarzeniem 15-lecia 
Związku Polaków w Niemczech.Zbiegli oficerowie sowieccy

pozostają w Estonii

leruei otoczony przez powstańców
nie rozbiły jeszcze jedną brygadę mię-

TALLIN. — Donoszą, że obaj ofi­
cerowie sowieccy, którzy samolotem 
zbiegli z ZSRR do Estonii, por. Uni- 
szewski i por. Gurjew nie zostaną wy­
dani władzom sowieckim i będą mogli 
pozostać w Estonii w charakterze emi­
grantów politycznych. Oświadczyli oni, 
żc rodziny ich zostały zaaresztowane 
przez władze sowieckie, oni zaś jedynie 
uciekając uniknęli tego losu, który nie 
ominął wielu z ich kolegów ostatnio a- 
rcsztowanych, lub znikających bez śladu.

W czasie przelotu nad granicą 
estońską straż graniczna sowiecka o- 
strzeliwała ich samolot.

wpadły na trop znakomicie zorganizo­
wanych jaczejek szpiegowskich w Tartu, 
Tallinie i Narwie. Nici tych jaczejek 
centralizowały się, jak ustalono, ponad 
wszelką wątpliwość w Talinie. Wczo­
raj aresztowano dwie osoby — jedną 
w Tartu i jedną w Narwie, Nazwiska 
ich trzymane są w tajemnicy.

SARAGOSSA. — Hiszpańskie woj­
ska narodowe zwycięsko przeprowadza­
ją całkowite okrążenie Teruelu. Głów­
na szosa, łącząca Teruel z Walencją, 
została ostatecznie odcięta w odległo­
śc i'4 km. od Teruelu. W ciągu ostat­
nich walk wojska narodowe doszczęt-

ozynarodbwą.
CALAMOCHA. — Komunikat u- 

rzędowy donosi, że o godz. 10-tej pier­
ścień zacieśniający się wokół Teruelu 
zamknął się kompletnie. W godzinach 
rannych powstańcy zaatakowali miasto 
i zdobyli Plaża di Torre w południowo- 
wschodniej części miasta. Poza tyru 
powstańcy nie zważając na rozpaczli­
wy opór niedobitków nieprzyjacielskich 
przystąpili do metodycznego 'oczyszcze­
nia zdobytego terenu.

Odmładzanie wyższych szczebli 
Korpusu oHcershiego w ZSRR

Wielka afera szpiegowska w Estonii
TALLIN. — Dochodzenie w spra­

wie wielkiej atery szpiegowskiej, które 
doprowadziło do ujęcia szpiega sowiec­
kiego, Ferdynanda Narusberga, zatacza 
coraz szersze kręgi. Władze estońskie

MOSKWA. — Odmładzanie wyż-, 
?&ego korpusu oficerskiego czerwonej 
aimii odbywa się obecnie w szybkim 
tempie, przy czym niżsi oficerowie a- 
wansują często odrazu o kilka stopni. 
Tak np. dowódca batalionu-kapitan Ko- 
tykin został specjalnym rozkazem ko-

Poszidfiwaiłia zabójców m jr. Aldersona
JEROZOLIMA. — Policja, wojsko 

i samoloty brytyjskie przeszukują góry 
Samarii w pościgu za zabójcami majora 
Aldersona. Aresztowano kilkanaście o- 
sób, które zostały skierowane do Hai- 
fy, gdzie będą skonfrontowane z wdo­
wą po majorze.

Aresztowania
LONDYN. — Policja aresztowała 

kilkanaście osób, podejrzanych o pelnie-

nienie służby łączności pomiędzy- ban­
dami arabskimi a przewódcami ruchu 
terrorystycznego w Palestynie. Wśród 
aresztowanych znajduje się szeik Mussa, 
szeik Nazari oraz dwóch członków daw­
nej gwardii przybocznej muftiego Hus- 
seina. Aresztowanych przewieziono do 
obozu koncentracyjnego.

* * *
Czy już zgłosiłeś się na Kongres 

Polaków na 6 marca do Berlina?

misa.ua spraw wojskowych awansowa­
ny na pułkownika i jednocześnie mia­
nowany dowódcą dywizji. Pułkowni­
kiem i dowódcą większej jednostki woj­
skowej został mianowany także kapitan 
Jakin, dotychczas dowódca batalionu.

jednocześnie organ komisariatu o- 
brony „Krasnaja Zwiezda" nawołuje 
do szybszego awansowania młodszych 
oficerów na kierownicze stanowiska, 
przy czym dziennik zaleca, „nie oba­
wiać się" powierzenia tych stanowisk 
oficerom bezpartyjnym, gdyż cały mło­
dy korpus oficerski „jest wychowany 
w' duchu bolszewickim".

Ten „pęd do awansu" przejawiają­
cy się w czerwonej armii potwierdza 
jednocześnie doniesienia o spustosze­
niach, jakie „czystka" wyrządziła wśród 
wyższych oficerów sowieckich.

PrzmMe m d  cdidczim
z powodu niedzielnej mowy 

Kanclerza Rzeszy
LONDYN. — Reuter donosi z Hafi- 

kou, iż niedzielna mowa Kanclerza Hit­
lera wywarła przygnębiające wrażenie 
w chińskich kołach rządowych. Rząd 
chiński polecił swemu ambasadorowi w 
Berlinie złożyć energiczny protest prze­
ciwko uznaniu Mandżukuo przez Niem­
cy. Mowa Kanclerza Hitlera uważana 
jest przez Chińczyków* za zmianę polity­
ki niemieckiej na Dalekim Wschodzie. 
Chińskie koła polityczne oświadczają, 
iż niektóre czynniki w Chinach stracił}* 
już nadzieję na możliwość kontynuowa­
nia przyjaznych stosunków z Rzeszą, 
żywione z podjętym swego czasu przez 
Niemcy pośrednictwem pomiędzy Chi­
nami a Japonią.

BOLESŁAW PRUS

0  ODeOWIZHĘ
*o)

Daleko za nimi słychać było głos 
kościelnego dzwonu. Czy on, jak zwykle, 
wzywa ludzi do pacierza, czyli też o- 
głasza im najście obcego narodu?

Ślimak obejrzał się. W chatach, po 
drugiej stronie doliny, drzwi były po­
zamykane; na podwórkach nikt nie ru­
szał się i zapewne nikłby nie wyb egł 
przed wrota, gdyby nawet zawołać: 
„Patrzajta, gospodarze, co tu Niemców 
wali!"

Wieś jeszcze spała.
Teraz sznur wozów, napełnionych 

gwarliwymi ludźmi, począł wymijać cha­
łupę Ślimaka. Zmęczone konie szły 
zwolna, gęsto okładane razami, krowy 
ledwie nogi wlokły, świnie, kwicząc, 
potykały się. Tylko jedni ludzie byli 
kontenci, śmiali się, krzyczeli z wozu 
ck> wozu i rękami, albo batami, ukazy­

wali na dolinę. Wreszcie zjechali na 
dół, wyminęli most i skręcili na lewo, 
na otwarte pole.

We dwa albo i we trzy pacierze 
po nich ukazał się wózek, ciągniony 
przez psa i kobietę, i stanął obok wrót 
Ślimakowej zagrody. Tu wielki pies u- 
padł na ziemię, mężczyzna z trudnością 
podniósł się na wózku i usiadł, a ko­
bieta, ocierając spotmałe czoło, patrzy­
ła na chatę Ślimaków.

- Gospodarza tknęła litość. Zeszedł 
z pagórka i zbliżył się do podróżnych.

— Skądoście ludzie i coście za je­
dni? — zapytał.

— My koloniści, aż zza Wisły — 
odpowiedziała kobieta. — Nasi kupili 
tu ziemię, więc idziemy-za nimi.

— A wyście ziemi nie kupili?
Kobieta wzruszyła ramionami.
— To u was taki Zwyczaj, że 

baby chłopów ciągną? — pytał dalej 
Ślimak.

— Cóż robić, kiedy koni nie mamy, 
a na własnych nogach ojciecby nie za­
szedł.

— To wasz ojciec.
— Tak.
Ślimak zamyślił się.

— To on niby po proszonem jeździ 
za gromadą? — spytał znowu.

— O, nie! — odparła kobieta. 
Ojciec uczy dzieci, a ja, jak mam czas 
to szyję/ a jak nie mam co szyć, wynaj­
muję się do roboty w polu.

Ślimak patrzył na nią -zdziwiony, 
wreszcie rzekł:

— Wy musi, że nie jesteście niem-
ce, kiej tak gładko po naszemu ga­
dacie? z

— My z niemeów — odparła ko­
bieta. i

— My Niemcy ■—- odezwał się po­
raź pierwszy człowiek z wózka.

‘W czasie tej rozmowy wyszła z 
chaty Ślimakowa z Jędrkiem.

— Tęgi pies! — zawołał Jędrek.
— Przypatrzno się — rzekł do 

niego Ślimak — jak ta pani prze* całą 
drogę ciągnie chorego ojca na wózku. 
A tybyś hyclu tak zrobił?

— Cobym miał robić? Albo tatulo 
nie mają koni! — odparł chłopak.

— I my mieli konie, ale teraz nie 
mamy, — mruknął podróżny z wózka.

Był to człowiek chudy, blady, z ru- 
derni włosami i takimże zarostem.

— Pewnie byśta sobie wypoczęli

i zjedli co po takiej drodze? — zwrócił 
się Ślimak do podróżnej,

— Ja nie chcę jeść — odparła ko­
bieta — ale ojciec może napiłby się 
mleka: - ■■

— Biegaj Jędrek po mleko — rzekł 
Ślimak.

-r— Bez obrazy — odezwała się 
Ślimakowa, — ale wy Niemce, musi, 
że nie macie własnego kraju, kiej przy­
chodzicie tu do nas.

— Tu nasz kraj — odparła podróż­
na. — Ja przecie tu urodzona, za Wi Ją.

Człowiek, siedzący na wózku, nie­
chętnie machnął ręką.

Jędrek przyniósł mleko i oddał po­
dróżnej, która napoiła ojca,

— Bóg wam zapłać! -.-r- westchnął 
chory. — Tu są dobrzy ludzie...

— Ino żebyśta. wy nam nie naro­
bili złego —■ półgłosem; odezwała się 
Ślimakowa.

— Co my wam możemy zrobić? — 
zapytał chory. — Czy wam ziemię za­
bierzemy? czy w szkodę bydło wpędzi­
my? czy będziemy kraść, albo-rozbijać?

— Nasi są ludzie :spokojni, nikomu 
w drogę nie włażą. bvle im nikt nie 
wlazł... • i
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Kongres w Berlinie
R o d a c y t
Wielki Kongres Polaków w Niemczech zbliża się z ka­

żdym dniem.
Po uroczystych i manifestacyjnych Sejmikach Dzielnicowych 

nadchodzi dzień Wielkiego Kongresu, na którym w mnogiej gro­
madzie zbierzemy się i złożymy dowód naszej prężności.

Dzień Kongresu — 6.3.1938 — jest świętem każdego Polaka 
w Niemczech.

Rozlegają się głosy —
Przybywajcie na K on gres!

A ze wszech stron, gdzie w Niemczech żyją Polacy idzie 
odpowiedź:

B ę d z i e m y ! !
Sprawy organizacyjne związane z wyjazdem na Kongres 

załatwiają Oddziały wzgl. Dzielnice Związku Polaków w Niemczech.

Sprawa, która obchodzi każdego
D o r t m u n d .  — Na jednym z 

przystanków tramwajowych zauważy­
liśmy sporą grupę ludzi żywo ze sobą 
rozmawiających. Mogliśmy stwierdzić, 
że rozmowy obracały się dokoła Kon­
gresu Polaków w Berlinie, którego ter­
min — 6 marca — szybko się zbliża.

Okazało się, że zgromadzeni przy 
przystanku tramwajowym Polacy zgło­
szenia swego już dokonali. Wszyscy ja­
dą na Kongres Polaków do Berlina z 
jaknajwiększym zainteresowaniem, śle­
dząc co dnia wiadomości, które przy­
nosi prasa polska w Niemczech,

KRONIKA ŻYCIA GOSPODARCZEGO

Palenie zapasów kakao
LONDVN. — Do Londynu nade­

szła wiadomość, że producenci kakao 
w koloniach brytyjskich przystąpili d‘o 
palenia pewnych ilości tego surowca 
i że zamierzają zniszczyć część zapasów. 
Wiadomość ta spowodowała już zwyż­
kę cen kakao na giełdzie o-raz speku­
lację na haussę.
Roosevelt za zwyżką cen surowców

WASZYNGTON. — W czasie kon- 
fenrencji prasowej prezydent Roosey-elt 
oświadczył, że ceny surowców są wciąż 
zbyt niskie. Powinny one, jego zdaniem 
osiągnąć poziom, który prezydent uwa­
żał za wskazany już w r. 1933. Na za­
kończenie Rooseve!t dodał, że będzie 
kontynuował — w myśl sformułowa­
nych w r. 1933 zasad "New Deal — po­
litykę inflacji cen surowców.

Kalendarz zebrań 
Zw . Polaków w Niemczech

Dzielnicy II
Dnia 2-go marca.

Związek Polaków w N. — Oddz. Cen­
trum: Zebranie odbędzie się o go­
dzinie 20-tej w Domu Polskim, 
prjy Dresdnerstr. 52. — Uprasza 
się o liczne przybycie członków.

będzie się o godz. 81/3 wieczorem w 
Domu Polskim, przy Dresdnerstr. 
Uprasza się o przybycie wszystkich 
członków.

Dnia 6-go marca.
Tow. „Stella" w Berlinie: Zebranie od- 

dzie się o godz. 20-tej w Domu 
Polskim, przy Dresdnerstr. 52.

Polskie Zjedn. Pracy w Teterów: Ze­
branie odbędzie się o godz. 12-toj 
w Teterów w lokalu „Fiirst Bis- 
marck“. — Na porządku obrad 
znajdują się bardzo ważne sprawy, 
wobec czego uprasza się o przy­
bycie wszystkich członków . Goście 
mile widziani.

Polskie Zjedn. Pracy Oddz. Rohrbeck- 
Altmark: Zebranie odbędzie się o 
gooz. 2-giej po poł. w Rohrbcck 
w lokalu p. Grader „Gastwirt- 
scjtiaft zur Erholung". — Obo­
wiązkiem wszystkich członków jest 
przybyć na zebranie, ponieważ będą 
omawiane bardzo ważne sprawcy, 
między innenii będzie sprawozdanie 
z walnego zebrania Delegatów P. 
Z. P. w Lipsku. Goście mile wi­
dziani.

L

Kalendarz zebrań 
towarzystw polskich

Dnia 27-go lutego.
Tow. Pot. Kat. poci op. św. Kazimie­

rza Berlin — Moabit: Posiedzenie 
oabęazic się w ochronce przy Alt 
Moabit 73, o godz. 16-tej. Przyby­
cie członków jest konieczne.

Dnia 4 marca 1938
Tow. Gimmst.-Sportowe „Sokół" Ber­

lin I. — Zebranie odbędzie się o 
godz. 20.30 w Domu Polskim, przy 
Dresdnerstr. 52. Uprasza się o  licz­
ne przybycie drużyny.

Dnia 5 marca 1938
Tow. Lm mów Polskich Optantów 

w BuuUiC. — Walne zebranie ,o<1-

Komunikatv
Baczność! —aczność!
T o w a r z y s t w o  Ś p i e w u  C e c yl i a 

urządza w sobotę, dnia 25 bm. 
w Domu Polskim, Dresdnerstr 
nr. 52 wielką
ZABAWĘ KARNAWAŁOWĄ
na którą zaprasza się Polonię 
berlińską.

Początek o godz. 21! — Humor! Or­
kiestra doborowa! Wiele niespodzianek!

Związek Polaków w Niemczech Od­
dział Schóneberg urządza w niedzielę, 
27-go lutego br. o godz. 17-tej w loka­
lu przy Habsburgerstr. 1

uroczystość 15-lecia
Związku Polaków w Niemczech, na któ­
rą zaprasza się wszystkich członków i 
rodaków tej dzielnicy.

Baczność Rodacy w Magdeburg 
i Okolicy

Oodżiął Związku Polaków w Mag­
deburgu •lirząoza uroczyste zebranie 
15-lecia Związku Polaków w N. w dniu 
27. lutego na sali „Eiskcllcr, przy Hal- 
berstiidterstr.

Program uroczystości jest nastę­
pujący:

O godzinie 7 rano uroczysta Msza 
św. — Po południu o goa.z. 16 o- 
twarcie uroczystego zebrania. — Wy­
stęp Harcerzy. — Przemówienie pre­
zesa oddziału, i sprawozdanie z 15-le­
cia oddaniu w Magdeburgu. — Wieczo­
rem odbędzie się zabawa. Zarząd.

S T P O R T

Herber-Baier zdobywają znowu 
mistrzostwo świata

BERLIN. — W berlińskim Pałacu
Sportowym rozegrane zostały zawody 
łyżwiarskie o mistrzostwo świata w jeź­
dzi e parami. Pierwsze miejsce i tytuł 
mistrza świata zdobyła znowu para nie­
miecka Maxi Herber — Ernst Baier. 
Drugie miejsce i wicemistrzostwo 
świata zdobyło rodzeństwo Pausin (Au­
stria).

Mistrzowska para Polski, rodzeń­
stwo Kalus, zajęła przedostatnie 12-te 
miejsce.

Kanada mistrzem hokejowym świata
PRAGA'. — W Pradze zakończyły 

się zawody hokejowe o mistrzostwo 
świata. W finałowym meczu Kanada po­
konała Anglię 3:1 (3:1, 0:0, 0:0).

W walce o trzecie miejsce Cze: 
chostowacja wygrała z Niemcami 3:6 
(1:0, 2 :0, 0 :0).

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
świata zdobyła zatem Kanada.

Drugie miejsce, wicemistrzostwo 
Europy uzyskała Anglia.

Trzecie miejsce i wicemistrzostwo 
Europy zdobyła Czechosłowacja.

Na czwartym miejscu sklasyfikowa­
ły się Niemcy. Piątą lokatę uzyskała 
szwecja, szóstą — Szwajcaria, dopiero 
na siódmym miejscu znalazła się Ame­
ryka.

Program radiowy
WARS/.AWA

Pitąek, dnia 25-go lutego.
6.15 Audycja poranna. — 11.15 

Audycja dla szkół. — 11.45 Utwory A- 
natola Liadowa. — 12.03 Audycja po­
łudniowa. — 15.45 Doktór z Wolsztyna 
— pogadanka. — 16.15 Koncert roz­
rywkowy. — 17.00 „Kształcenie woli 
dziecka". — 17.15 „Od Aten do Bay­
reuth" (audycja VI) „Bogowie pod 
pręgierzem". — 18.10 Fortepian i
skrzypce. ;— 18.35 Audycja dla wsi. — 
19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: 
„Krosienka". — 20.00 Tr. z Wiednia 
koncertu pod dyr. Lehara.

Nakładem Dziennika Berlińskiego, Buchdruck- 
u. Zeitungsverlag G. m. b. H. w Berlinie — Od­
powiedzialny za redakcję: Czesław Tabernacki. 

Berlin W 62, Lutherstr. 17 — DA. I 947. 
Druk „Sztandar Polski* G.m.b.H. w Herne

Owens pozostanie zawodowcem
NOWY JORK. — Amerykański 

Związek Lekkoatletyczny ostatecznie od­
rzucił prośbę Owensa o uznanie go z 
powrotem /a amatora. Związek znalazł 
zbyt wiele dowodów na to, że Owens 
brał pieniądze nie tylko za starty lekko­
atletyczne, ale również jako menager j 
różnych innych imprez (np. piłki ręcz­
nej), pr2y czym Owens kilkakrotnie star­
tował sam w zawodowych druż.ynach.i

Wyciąg z wygranych 
a-ei klasy rO Preuss.-Siiddeutsche 

(276. Preuss.) Klassen-Lotterie
Bez gwaranci'

Na każdv wyciągnięty los wyoadaią dwie 
ednakowo równe wygrane i to po iedne 

na każdy los lego samego numeru w obu 
oddziałach I i Ii

K alendarze
M ariańskie

na rok 1938

w cenie -.8 5 , za sztukę

nabyć można w Administracji 

„Dziennika Berlińskiego"

Berlin W 35, Potsdamerstr. 61

Kalendarze wysyłamy również 
przez pocztę no uprzednim na­
desłaniu pieniędzy

A

12 dzień ciągnięnia
W ciągnieniu przedpołudniowym padło-

4 ©eiDinne ju 5600 MSB. 47489 368332 
10 (fieroinne ju 3000 MSB. 48559 87375 234198

235713 376991
24 ©(Winne 311 2000 BOT. 69403 88145 90939

110105 122542 203732 223181 259476 286946
291410 357631 363163

68  ©erainne 311 1000 BOT. 25384 32742 52559
63460 80450 81440 83691 110739 117177 132176 
134440 152072 167570 168759 177736 181390
183361 197258 199826 208942 214447 234031
237120 238419 247744 260751 261022 291300
315930 316799 323355 356961 366152 373566

10 2  ©eraimie 311 500 BOT 8077 02461 23844 26799 
39425 47843 48852 63397 67442 77030 84205 
84394 118673 11S660 101778 126580 136228
145419 148304 153079 150079 157123 159593
160869 183921 184775 203791 214796 226120
229771 233974 238175 256408 260108 268175
275446 276604 276938 284956 290244 295467
307361 313070 3338S7 335367 356S65 362939
371614 390856 394955 395195

174 Gcminne jn 300 BOT. 4949 5423 7173 8203 
10434 10444 19604 22304 23752 30379 39923
40111 41688 54246 56246 50907 65303 69945
72675 81323 102715 106596 139812 168587
171390 172498 181144 185511 185694 194115
196993 200566 201012 204112 211440 218688
220134 223308 229642 232022 235697 246622
248333 251619 262037 263092 263338 265808
275937 276475 278885 279303 283250 284347
287737 293617 299257 303831 305780 309533
319026 320287 322513 325000 327912 335172
333331 242057 311526 318722 348760 350125
358389 359828 361419 365211 369510 370655
383605 384538 384716 387664 388209 391273
391484 398480 398613

W ciągnieniu popołudniowym padło

Zgubiono paszport gdański
wystawiony w Konsulacie Gen. R. P. w Berlinie 

na imię i nazwisko: Simon Baumblatt 
zam. w Berl n W. 50. E siebenerstr. 1

Zwrot pod adresem Gen. Konsulatu R. P. w 
Berlinie, KurfUrstenstr. 137.

2 ffifminitt 511 300000 BOT. 1859 
4 ©eroinne ju 10000 BBC 132064 394668 
4 Gcuńnnc ju 5000 BOT. 175174 257766 
8 tóeuJimtt ju 3000 BOT. 29379 120468 138780 

326704
22 ffieminne ju 2000 BOT. 96099 112812 134021 

167924 183925 246758 274611 294862 312693
382027 391373

48 ©ciuinnc ju 1000 BOT. 2119 9050 12287 78098 
82331 89538 116962 151308 1C1751 163717
167741 183513 184638 232837 237420 238422
245774 250138 267213 287429 268139 277766
323971 370258

76 ©Citiimif *u 500 BOT. 4778 16634 22266 28730 
44756 47256 62745 6 /0Ś 7  86687 96054 97352 

148886 161991 179433 183041 193572112195 
196763 
2 6 912I 
304030 
357866

227349
279858
308053
361993

244178
280528
308528
363161

247402
293260
315430

258721
299096
343836

260707
300563
354464

176 ©(winne ju 300 BOT. 467 8965 12526 14473 
17223 25150 29282 32698 34734 35457 44362 
66590 67819 68914 71349 72022 77997 78923 
81585 99944 102012 105147 111095 111723
117547 123814 135164 150055 150588 165161
166243 168195 168993 169490 171007 176392
177580 180057 184342 187238 188765 190876
195486 196766 196965 199839 201744 202910
211755 213948 215319 216546 223750 235276
251504 254937 256874 257396 260491 260894
261574 269415 282932 285468 285532 286002
287438 300343 304273 307349 316030 317518
321681 325125 341801 344464 347269 347729
352543 352704 359204 363077 369240 370442
374704 378428 383098 384481

Zagubiono pasz&GH polski
wystawiony w Konsulacie Gen. R.P. w Berlinie 

na imię i nazwisko: Mariem Szydłowska 
zam. w Berlin N 51. Brunnenstr. 114.

Zwrot pod adresem Gen. Konsulatu R. P. w 
Berlinie. Kuriiirsienstr. 137

PoszuHUią
dla mej 14-Ietniej cór­
ki od 1 maja 1958 r.
posady u Państwa.
u którego mogiaby się 
nauczyć gotowania i 
roboty domowej.
Oferty pod nr 51C/P.

do Administracji 
„Dzień. Berlińskiego*

Ogłaszajcie i
W

Dzienniku 
Berlińskim #

KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA
Chwila z Bogiem _

skórzana oprawa 1.55 RM §, 
Boga Rodzica

skórzana oprawa 1.55 RM 
Wiarę, nadzieja i miłość

skórzana oprawa 1.55 RM j  
Ołtarzyk polski

skóizana oprawa 0.60 RM = 
Błogosławieni miłosierni I

skórzana oprawa 0.75 RM = 
Kantyczki z nułami J

sztywna okładka 1.50 RM j  
Książki do nabożeństwa wysyłamy za Jj 
zaliczką pocztową (Nachnahme) lub =g 
po uprzednim nadesłaniu pieniędzy. ^ 
Na portorium należy dołączyć 1- fen.'1 j

Adminlstracia 
..dziennika Berl!ńsKtetU»“
Berlin W.55, Potsdamersłr. 61
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